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Lwów a turystyka, i Po rozmowie Hitler —  Lansbury.
Mało które z miast polskich tak ma* 

ło dba o propagandę turystyki jak 
l wów. Warszawa, Morze, Wilno, Kra 
ków, Śląsk, Polesie, góry i wiele, in* 
nych ośrodków ściąga do siebie rok ro 
cznie mniej lub więcej liczne rzesze tu 
rystów. Lwów jako ośrodek turystyki 
dotychczas właściwie wogóle nie 
istniał. Obcy zjawiali się tu  albo w 
przejeżdzie albo też dla załatwienia 
swoich spraw. Nie przybywał niemal 
nikt do Lwowa, by miasto poznać. Po* 
dejmowane poprzednio próby ściągnię 
cia obcych dla celów turystycznych za­
wodziły.

Nie ma powodu, dla ktoregoby mia* 
sto nasze miało nadal pozostawać w 
bierności w tej dziedzinie. Wszak tury 
styka z jednej strony powoduje oży* 
wienie gospodarcze licznych warszfca* 
tów pracy a z drugiej wywołuje zżycie 
się j poznanie z innymi, jest niejako 
wyjściem z ukrycia i pokazaniem się 
obcym.

Lwów z wielu względów posiada li* 
czne warunki zostania poważnym o* 
środkiem turystyki. Może w nim nie 
ma tylu i tiak znamienitych zabytków 
przeszłości co w Warszawie i Krako­
wie, ale nie brak ich i w naszym mie­
ście. Katedry łacińska, grecko*katoli* 
cka i ormiańska, rynek z kamienicą 
króla Jana III., wogóle całe nasze „sta 
re miasto", zwłaszcza, w obecnej szacie 
— to -wszystko są rzeczy bezwzględnie 
godne widzenia.

Po za zabytkami mamy rzeczy, gdzie 
indziej rzadko spotykane jak Wysoki 
Zamek z kopcem Unii Lubelskiej, pa* 
noramę racławicką. Cmentarz Obroń* 
ców Lwowa itd. idt. Turysta, któremu 
się w sposób mądry i doświadczony 
zwróci uwagę na te i im podobne rze­
czy, będzie ze Lwowa napewno zado* 
wołony.

Oczywiście równocześnie należałoby 
pomyśleć o usunięciu pewnych rzeczy, 
które mogą z miejsca zrazić przyjezd* 
nych. Przykro to powiedzieć, ale wy* 
znajmy to szczerze że nasze ulice, na* 
wet w śródmieściu, nie grzeszą zbytnią 
czystością. Ponadto lubimy te ulice sta 
nowczo częściej, niż w jakimkolwiek 
innym mieście, rozkopywać, poczym 
doprowadzenie ich do porządku nie 
następuje wcale szybko (ulica Łycza* 
kowska już drugi rok przedstawia się 
w sposób dość opłakany"). Trzebaby 
też pomyśleć o doprowadzeniu do po­
rządku rzeczy naprawdę pięknych i 
cennych. W prost nie można zrozumieć 
dla czego, z jakimś szczególnym za­
niedbaniem traktuje się bezwątptiienia 

najcharakterystyczniejszy zakątek 
Lwowa, będący wprost unikatem a mia 
nowicie okolice t. zw. góry piaskowej z 
t. zw. Kaiserwaldem i wiodącą ku nie­
mu prześliczną uliczką św. Wojciecha, 
zakończoną jednym z najstarszych ko* 
ściółków, św. Wojciecha.

Musiałoby wreszcie zniknąć z na* 
szych ulic bestialskie bicie koni a w 
każdym razie niedopuszczanie na ulice 
miasta koni pobitych, pomęczonych, 
chorych i przeciążonych. Ci, którzy 
chcą uprawiać propagandę turystyki o 
tym ostatnim momencie musza bezwa* 
nmkorwo w sposób bardzo poważny po 
myśleć. Kulturalni ludzie którzyby do 
Lwowa przybyli napewno nie zgodzi* 
liby stię patrzeć na nasze „końskie1* sto 
sunki.

Czas tedy najwyższy, by cała ta 
sprawa WTeszcie ruszyła z miejsca. 
Od pewnego czasu pojawiają się pew-

Londyn. 20. 4. (PAT.) Wieczorne 
gazety londyńskie nadają charakter 
sensacji komunikatowi, który ogłoszo* 
ny został w Berlinie w rezultacie odby 
tej wczoraj 2 *gudzinnei rozmowy sę* 
dziwego przewódi-y socjalistów angiei* 
skich Lansbury‘cgo z kanclerzem Hitle j 
rem. Komunikat ten uzgodniony po* ' 
między kanclerzem Hitlerem a Lans- ,

bury‘m stwierdza gotowość Niemiec 
wzięcia udziału w konferencji i we 
wspólnym wysiłku, celem doprowadzę 
mia do współpracy gospodarczej i wza* 
jemnego porozumienia między pań* 
stwami świata, jeżeli prezydent Roose* 
velt lub głowa innego wielkiego kraju 
podejmie inicjatywę zwołania takiej 
konferencji.

Rzym. 20. 4. (PAT.) W  niedzielę 
2.5 bm. o gedz. 11 rano odbędzie się w 
obecności Ojca św. publiczne odczyta­
nie dekretu o cudach błogosławionego 
Andrzeja Buboli. Prawdopodobnie Oj* 
ciec św. wygłosi przy tei sposobności 
przemówienie.

Warszawa. 20. 4. (PAT.) W  dniu 19 
bm. odbyła się w Ministerstwie Opie­
ki Społecznej pod przewodnictwem 
głównego inspektora pracy dyr. M. 
Klotta, konferencja w sprawie chałup­
nictwa z udziałem działaczy Społecz­
nych i znawców zagadnień chałupni­
czych.

Dyr. Klott zobrazował obecny stan 
chałupnictwa i omówił podstawowe 
trudności, jakie nastręcza ustawowe 
uregulowanie tej wielkiej gałęzi gospo* 
darstwa narodowego. Pierwsza trud* 
ność jest natury formalno-prawnej. 
Chałupnik nie jest związany umową O 
pracę, lecz umową o dzieło, jest on jak 
gdyby samodzielnym drobnym przed­
siębiorcą. Wypływa stąd poważne za­
danie pogodzenia tak potrzebnej ży* 
ciowo reglamentacji prawnei w cha­
łupnictwie z zasadami współczesnego 
ustawodawstwa społecznego, które na 
ogół nie wkracza w dziedzinę ochrony 
samodzielnego wytwórcy.

Druga przeszkoda wynika ze znacz*

nego rozprószenia chałupnictwa na te ­
renie całego kraju. Chałupnicy pracują 
często przygodnie, w drobnych sezo­
nowych warsztacikach, co ogromnie 
komplikuje rejestrację.

Poważnym problemem jest-ustalenie 
wysokości zarobku. Określenie mini 
mum zarobku jest na tle na ogół niskie 
go u nas pozioma życia bardzo trudne, 
a poza tym należy się obawiać trakto* 
wania oficjalnie ustalonego minimum, 
jako sztywnej normy, właściwej i dla 
innych gałęzi wytwórczości i pracy.

Jeśli dodamy do tego złożoność po* 
jęcia umowy o dzieło, będziemy mieli 
w ogólnym zarysie obraz tych skom 
plikowanych zadań, jakie nastręcza u- 
normowanie spraw chałupniczych.

Po dyskusji ukonstytuowała się tym­
czasowa komisja chałupnicza, która 
spełniać będzie w Ministerstwie opieki 
społecznej rolę organu, kordynującego 
wszystkie prace i poczynania w dziedzi 
nie chałupnictwa.

Działacz komunistyczny zabity 
w czasie zajść racławickich.

Kielce. 20. 4. (PAT,) Przy ustalaniu 
tożsamości zabitego w czasie zajść w 
Racławicach w dniu 18 bm. jednego 
z podżegaczy, stwierdzono, że iest nim 
Józef Karkowski (a nie Kazimierz, jak 
poprzednio omyłkowo podano), czyn* 
ny działacz komunistyczny. Karkowski

był w r. 1931 aresztowany za działał* 
ność wywrotową i wyrokiem Sądu o* 
kręgowego w Kielcach w dniu 13 wrze 
śnia 1932 r. skazany został na jeden 
rok więzienia z pozbawieniem praw na 
przeciąg lat dwóch

Rozwój produkcji rolniczej w Polsce 
i jego podstawowe cechy.

Warszawa. 20. 4. (PAT.) Dnia 19*go 
bm. odbyła się w Ministerstwie Rolnic­
twa i R.R. konferencja prasowa, na któ 
rej p. min. Poniatowski omówił ten­
dencje rozwojowe produkcji rolnej w 
Polsce. Poniżej podajemy streszczenie 
wywodów p. Ministra.

Od dostatecznie szybkiego rozwoju 
produkcji rolniczej w Polsce zależy 
bezpośrednio możność zrealizowania na 
stępujących trzech podstawowych dla 
naszej przyszłości postulatów: 1) Za­
pewnienie Polsce — dopóki i e s t  ona

ne na ten temat zapowiedzi. Należało* 
by sobie życzyć, by urealniły się one 
iak naiiwchlei. Allan.

przeważnie rolniczą — równomiernego 
i wystarczającego tempa wzrostu do* 
chodu społecznego. 2) Zapewnienia 
takiego wzrostu eksportu rolniczego, 
aby w dalszym ciągu był on w stanie 
przyczynić się w decydujący sposób 
do utrzymania czynnego bilansu han* 
dlowego przy ciągle rosnących naszych 
potrzebach importowych. 3) Zapewnie­
nia wsj polskiej nie tylko zwiększonej 
skali dochodu gotówkowego, ale rów­
nież wybitnie podniesionej skali wła­
snej kionsumcji żywnościowei tak ze 
względu na dalsze narastanie przelud* 
nienia wsi. jak i ze względu na pilną 
konieczność przerwania stanu niedoży­
wiania wsi.

W  jakich warunkach podstawowych

Przed kanonizacją big. Andrzeja Boboli.
Uroczyste uznanie cudów Dozwala 

uważać kanonizację błogosławionego 
j Andrzeja Boboli za rzecz pewną. Ter­

min jej jednaK. nie jest jeszcze ustało* 
ny. Koła watykańskie przypuszczają, 
że odbędzie się na iesieni.

Konferencja w sprawie chałupnictwa.

rolnictwo polskie wypełnia i wypełniać 
będzie zadanie rozwijania swej produ* 
kcji?

W arunki te są dostatecznie znane: 
przeludnienie wsi i  związana z bym oh 
fitość rąk roboczych, brak kapitału, 
któiy w Polsce nie jest zjawiskiem 
kryzysowym, lecz ma charakter trwał* 
szy, oraz nieuchronne w naszych wa­
runkach dążenie do przyśpieszenia u- 
przemysłowienia kraju.

Brak kapitału dla wszystkich przed* 
sięwzięć inwestycyjnych w Polsce, jest 
z rolniczego punktu widzenia tym do* 
tkliwszy, że wolne kapitały kierują się 
z natury rzeczy do tych dziedzin, 
gdzie jest najwyższa stopa rentowno* 
ści, rolnictwo zaś z szeregu przyczyn 
do takich dziedzin należeć nie może.

ZJAZD O. Z. N. W  W ILNIE.
Wilno, 20. 4. (PAT.) W  dniu wczo* 

rajszym odbył się w Wilnie zjazd Or* 
ganizacji miejskiej Obozu Zjednoczę* 
oia Narodowego. Zjazd poprzedziło w 
godzinach ranych nabożeństwo, odpra 
wionę w Ostrej Bramie, na które 
przybyli wszyscy biorący w zjeździe 
dział. Na zakończenie nabożeństwa 
odśpiewano „Boże coś Polskę".

Po nabożeństwie uczestnicy zjazdu 
udali się na cmentarz Rossa, gdzie u 
stop mauzoleum, kryjącego serce Mar­
szałka Piłsudskiego, wśród uroczystej 
ciszy złożyli wieniec: prezydent St.
Staiiyński, dyr. W ł. Barański i prof. 
K. Górski.

Obrady zjazdu rozpoczęły się o 
godz. 12.15 w Teatrze miejskim na Pow 
hulance.

PROFESOR DR. KOLANKOW SKI 
U P. PREMIERA.

P. premier generał Sławoj*Składkow 
ski przyjął onegdaj prezesa Instytutu 
Spraw Narodowościowych profesora 
dr. Kolankowskiego ze Lwowa.

MIKOŁAJ BRANA W Y JED ZĄ  
ZAGRANICĘ.

Paryż. 20. 4. (PAT.) Havas doino* 
si z Bukaresztu, że brat króla Karola, 
Mikołaj, opuścił swą dotychczasową 
rezydencję i po krótkim pobycie u przy 
jaciół w Bukareszcie, zamierza wyje­
chać na stałe za granicę, jako Mikołaj 
Brana.

MIN. ROM AN O D W IED ZA  POLO 
N1Ę BELGIJSKĄ.

Bruksela. 19. 4. (P. A. T. Drugi
dzień oficjalnej wizyty min. Romana w 
Brukseli zakończył się wielkim obia­
dem, wydanym na cześć polskiego mi­
nistra przez belgijskiego ministra go* 
spodarki Van Isackera, w którym wjęię- 
li udział członkowie rządu i około 50 
czołowych osobistości 7 kół politycz. 
nych, gospodarczych i finansowych 
Belgii. W  ostatnim dniu swei wizyty 
oficjalnej w Belgii, min. Roman udał 
się autem do prowincji limburskiej, 
aby odwiedzić Wmterslag, jedno z 
największych skupień górników pol­
skich w Belgii.

TR A G IC ZN A  EKSPLOZJA.
Londyn. 19. 4. (PAT.) W  zakładach 

metalurgicznych Darlington w chwili 
dokonywania odlewu nastąpiła eksplo­
zja, przy czym trzech robotników zo­
stało ciężko rannych, ie4en z nich 
zmarł w szpitalu.



2 „GAZETA LWOWSKA* Nr. 89 z dnia 21 kwietnia 1937 r.

Wiadomości bieżące.
W toreK20

KW IEi NIA ±937

Agnieszki 
Jutra: Anzelma 

Wschód słońca 4 29 
Zachód .  1342

TEATR WIPTKL
W torek  godz. 19.30 „Profesja pani War* 

ren1'.
Środa godz. 20 „T rayiata".

PO W SZECH NY  TEATR Z C IN IK B Ż A  
(T e a j  Rozmaitości)

W torek  godz. 19.30 „N iccałow ana żon* 
ka (prem iera).

Sro ia godz. 19.30 „M ieciłow ana żonka".

TEATR COLOSSEUM .
W totek  godz. 20 30 „Śledztw o".
Środa g o d z  20.30 „Śledztw o".
C zw artek  godz. 20.30 „S lcdzt.ro".

KINOTEATRY:
A PO L L O : „D yplom atyczna żona". 
C A S IN O : „D am a kam eliow a". 
C H IM E R A : „K ryjów ka szczęścia" i

„P ięc io racJd".
EU R O PA  • „Penny".
K O PE R N IK : „Tańczący p ir a t1 
M A R Y SIE Ń K A - „W . Z. 6".
M ETRO : „B ouuty* .
M U Z A  „San Francisco".
P A IA C E : , N ie  ufaj m ężczyźnie'1.
P A N : „W iedeń miasto moich marzeń". 
PA X : „Biały anio ł".
R A ] : „A da to nie „ y p a d a 1*.
STY LO W Y : „O skarżona" i rewia.
SW IT- „Senow ta w masce'1 i „Kleopa* 

tra “ .
T O N : ,K rólow a dżu..g li“ .
U C IE C H A : „Załoga" i rewia.

FOTOPLASTIKON.
„ N e V ;J o rk "  p ro g ra m  w y ś w ie t la n y  poraź 

p ie rw s z y .

— „Profesja pani Warren" w  Teatrze 
Wielkim. D  ziś we w torek, dnia 20*go 
bież. mies. a godzinie 19.30 w Teatrze 
W ielkim  znakom ita szruka G. B. Shaw ‘a 
p. t. „Profesja pani W arrtn "w  prem ierowej 
obsadzie. Przedstaw ienie dzis ejsze jest za* 
kupione, kupony „A bo", oraz zniżki nie* 
ważne.

— O pera  — T ea ir W ielki. W e śru* 
dę, dnia 21*go b. m. odbędzie się ostatnie 
przedjtaw ienie  yperowe w ob ym sezonie 
teatralnym  i odegrana zostanie „Traviata" 
z udziale n najznakom itszej naszei Pniewa* 
czki p. A dy  Sari. O prócz niej w vsła :ą do* 
brze znani publiczności lwowskiej n rt.: A- 
nato l W roński, znakom ity teno r .mery war* 
szawskiej oraz bary ton  A leksander Karpa* 
cki D yryguie p. Józef Lchrcr, reżv- ' i  A* 
leksandra U łuchanow a, kierow nictw o arty* 
styczne nad całośc:ą -.poczyw,- L ich p. 
R om ana W ragi.

Bilety do nabycia w kasie T e. tru WM* 
kiet* ' oraz u Seyfartha, ul. A kadem icka 
1. 6

— W ystępy A dolfa D ym szy w Teatrze 
Wielkim. Ju ż  na koniec obecnego ty* 
podnia  zapow iedziana jest prem iera świe* 
tnej kom edii muzycznej po d  ty t. „Podw ója 
na buchalteria". — O d dłuższeeo czasu 
pow iedź tej komedii w zbudza olbrzym ie za* 
interesow anie w śród naszej publiczności te* 
atrainej, tym bardziej, że w roli głównej 
w ystąpi rnnkom ity  nasz aktor, ulubieniec 
w szystkich m iłośników  teatru  i filmu A dolf 
Dy msza.

— Z Powszechnego Teatru Żołnierza.
„N iecałow ana żonka" k  Kesslera i W. 
K cllo  — m uzyczna kom ed-a w 4*ch 
obrazach — oto dzisiejsza prem iera Po* 
wszechnego T eatru  Żołnierza. W  przemiłej 
tej nowości ukaże się zespół najlepszych 
kom ików  teatru  z po. W ołow skim  i Szos* 
landem  n i  czele oraz u lub iona wodewilist* 
ka p. L. H orw athów na. Sztuka ta jest pcó* 
bą zcspo.enia ilustracji m uzyczne!, akcji 
komedioy. ej, tańców ji widowiska baletowe* 
go w jedną całość. A kcja rozgrywa się cze* 
ściowo w Pary £U, częściowo w Persji. Ba* 
lennistrz V!. M oraw ski p rzyozdobił ją w 
w ystaw ny balet egzotyczny, a kapelm istrz 
W. Jurkiew icz i reżyser T. W ołow ski dbaią 
r  zestrojenie akcji sztuki z miłym podkła* 
de:n polifonicznym .

Bilety do  nabycia przy  kasie Pow sztch , 
nego T eatru  Ż ołn ierza, ul. R urow skicgo 22 
w godzinach: 10—13 i 17—20.

. t ""
KOMUNIKATY.

— Sekcja M echaników Polskiego Towa* 
rzystwa Politechnicznego i S. I. M. P- 
Odidz. we Lwowie zaw iadam iają, że we 
środę 21 bm. o  godz. 18.30 w sali PTP. ul. 
Z im orow kza 9 odbędzie  się odczyt p. prof. 
inż. Stanisława Lukasiewicza pt. „Niemie* 
cka tw órczość techniczna" na tle ostatniej 
w ystaw y m aszynowej w  Lipsku.

— Bieżąca wystawa Lwowskiego Zawo* 
dow ego Związku Artystów Plastyków obej 
m ująca prace: O. A xera, W ład. Krzyża* 
now skiego, W . M arsa, Z. Radnickiego, M. 
Sielska j, R. Sielskiego, St. Tcisseyre, T . 
W ojciechow skiego i M. W nuk a zostanie 
zam knięta w  najbliższych -dniach. Otwar* 
cie następnej w ystaw y, na k tórą złożą się 
obrazy   ̂art. mai. S tanisław a Kram arczyka 
r z* s'ę dnia 25 kw ietnia br. w  1 T a lu

\  P-, ul. D zieduszyckich 1, I. p.

k b o n m ą  m ie j s k a .
Wczoraj

popo łudn ju  na stacp Perseuków ka w cza. 
sie Pracy w  kanale druitociągowym. rrbo.

D rzlichowski znalazł zw łoki now oro .

Wojewoda dr. Biłyk złożył wieniec 
na cmentarzu Obrońców Lwowa.

Wczoraj nowomianowany wojewoda 
lwowski dr. Alfred Biłyk w twarzy* 
stwie świty złożył wieniec na cmenta* 
rzu Obrońców I wowa, po czym o 
godz. 1 2  uczestniczył w uroczystym 
nabożeństw.e w katedrze. W  nabozeń* 
stwie tym uczestniczyli również na­

czelnicy wydziału d kierownicy oddzia­
łów lwowskiego Urzędu wojewódz* 
kiego, prezydent miasta dr. Ostro./* 
ski, wojewódzki komendant policji i 
in Po skończonym nabożeństwie p. w o 
jewoda dr. Biłyk rozpoczął składanie 
wizyt oficjalnych.

Z Rady Ogólnej Malon. Tow. Rolniczego.
Rada Ogólna Małopolskiego Tow 

Rolniczego we Iwowie odbyła się w 
dniu 8  kwietnia b. r. w sal Tow. Kredy 
towego Ziemskiego we Lwowie. W  
zgromadzeniu tym wzięło udział 148 
delegatów z 72 okręgowych Towac 
rzystw rolniczych 4 województw połu* 
dniowo*wschodnich. Ponadto ziazd za* 
szczycili swoją obecnością przedstawi* 
ciele władz w osobach p. wojewody dr. 
A. Biłyka, p. wojewody krakowskiego 
płk. G osińskiego, p. wicewojewodę 
Chmielewskiego, delegata Min. Rolni­
ctwa p. nacz. Wiśniewskiego, delegata 
M. S. W ojsk. mjr. p. Rudzińskiego, 
delegata D. O. K. Lwów płk. Fjałkow 
skiego, delegata Związku Izby i Org. 
Roln. dr. Paparę i dyr. Zwierzyńskiego, 
naczelnicy wydziałów rolnych woj. 
lwowskiego, stanisławowskiego i tamo 
polskiego, dyr. P. B. R. we Lwowie, 
przedstawiciel T. S. L. oraz przedstawi* 
cieli innych organizacyj i linstytucyj rzą 
dawych, samorządowych i społecznych.

Przedmiotem obrad było: sprawoz*
danie z działalności M. T. R.. ud ziele* 
nie Zarządowi absolutorium, wybór 
członków Zarządu Głównego, oraz u* 
chwalenie nowego statutu M. T. R. i 
nadanie godności członków honoro* 
wych osobom zasłużonym dla M. T. R.

Zebraniu przewodniczył prezes M. 
T. R. p. Tadeusz Potworowski, który 
w treściowycli słowach przedstawił do­
tychczasową działalność M. T. R. oraz 
zasadnicze kierunki pracy na przy* 
szłość.

Nad przedłożonymi sprawozdaniami 
rozwinęła się ożywiona dyskusja, w 
której zabierało głos 28 mówców. Mię* 
idzy mówcami była znaczna przewaga 
małorolnych i to  tak starych działaczy 
społecznych na terenie wsi. którzy pra 
cę swoją rozpoczęli jeszcze w Tow. 
Kółek Rolniczych, jak i młodych piier* 
wszy raz w Radzie Ogólnej udział bio* 
rących delegatów. Przemówienie wszy 
stkich cechowała troska o dobro wsi o 
dobro insTytucji, która wedle zdania 
wszystkich bez wyjątku powinna w Kół 
kacb Rolniczych skupić całe zrzeszone 
rolnictwo. Przez całą dykusję przebija^ 
ła się nuta rosnącego wciąż uświado* 
mienia o potrzebie głosu chłopa w spra 
Wach rolniczych, o potrzebie wzięcia 
handlu na wsi w swoje ręce, o stałym, 
zupełnie samodzielnym wysiłku w kie* 
ruiiku podniesienia kulturalnego i cy* 
wilizacvjnego wsi. Wiele uwag poświę* 
cono też sprawie reformy rolnej, doma * 
gając się przebudowy ustroju rolnego 
w szerszym niż dotąd zakresie przez 
regulację i obwałowanie rzek i poto* 
ków górskich, przeprowadzenie prac 
melioracyjnych, budowę kanałów mię- 
dzyrzecznych itd.

Po dyskusji trwającej ponad 8  gadzin 
a stojącej na bardzo wysokim poziomie, 
przystiąpliiomio do wyboru członków Za 
rządu M. T. R., uchwalenia absoluto­
rium ustępującemu zarządowi oraz
zmian statutu M. T. R.

Na wniosek Komisji Matki, R-da 
wybrała jednogłośnie 16 członków Z«* 
rządu Głównego w osobach: z wojew. 
lwowskiego: Ludwik Myszkowski, Stu 
bno, Jan Teper, Scrażów, Wóicik To* 
masz. Rudno Wielkie, Pawłowski Frań 
ciszek, Ostrów k/Radymna, Potworow 
ski Tadeusz, Hulcze p Sokal; z wojew.

tarnopolskiego: Zaręba Władysław,
Mazury ad Podhajce, Studziński Wła* 
dysław Zeremba p. Kołomyja; z woj. 
stanisławowskiego; ks. Panas Tózef, Ko 
zina, Moskal Józef, Dubowniki, Prze* 
niczny Józef; z wojew. krakowskiego: 
Kamiński Wojciech, Szaflary p. loco, 
Popławski Bolesław, Słupie, Skarłyń- 
skj Stanisław, Piaski', W itek Włady* 
sław, Śmigło, Soboń Piotr. Roztoki, 
Wieczórkiewicz Antoni. Bestwina koło 
Białej.

Po udzielenia ustępującemu Zarządo 
wi absolutorium, nadaniu godności 
członka honorowego ś. p. Budzyniowi, 
ś. p. Andrzejowi Sredniawskiemu, b. 
wojewodzie lwowskiemu płk. Belinie* 
Prażmowskietttu, prezesowi L. I. R. dr. 
Kazimierzowi Paparze, prezesowi O. 
T. R. Lwów i Prez. Zarządu Oddz. 
Lwowskiego M. T. R. Braniisłay.iowi 
Malikowi, oraz b. wierprez M. T. R. 
Stanisławowi Kostheimowl, oraz po re* 
feracie pł Mariana Jaroszyńskiego na 
temat zmiany statutu, Rada przyjęła 
nowy statut M. T R. zgodnie z wnio* 
skiem projektodawców z tym, iż wyra 
źnie określono, że członkiem Towarey* 
stwa może być osoba wyznania chrze­
ścijańskiego.

Wszystkie wnioski w sprawie prze­
budowy ustroju rolnego, organizacji 
zbytu produktów rolnych, uporządko* 
wania zadłużenia rolników, pomocy w 
czasfile klęsk elementarnych, zniesienia 
nadmiernych opłat! notarialnych, uprzy 
strpnienia kredytu dla rolnictwa T.d. 
Rada przyjęła jednogłośnie.

Zebranie przy bardzo żywym u* 
dziale delegatów przeciągnęło się do 
późnej nocy. Dyskusja i ogólny nastrój 
nu sali wskazywał wyraźnie, że aorga 
nlzowani rolnicy rozumieją dobrze za* 
danie i obowiązki, które na nich w tej 
połaci kraju ciążą, jak również, że M. 
T. R. jest jedyną organizacją społecz* 
ną rolnictwa, które winno jednoczyć 
wszelkie wysiłki rolnictwa, zmierzające 
do gospodarczego podniesienia Ziem 
południowo* wschodlnich.

JUBILEUSZ KPT. BORKOWSKIE* 
GO.

Gdynia. 20. 4. (PAT.) W  związku z 
jubileuszem 1 0 0  podróży kapitana M^S 
„Batory", Borkowskiego, w służbie 
„gal‘u‘‘ przez Atlantyk, ukazały się li­
czne artykuły w prasie polskiej w A* 
meryce. Wczoraj w niedziele odbyła 
się na pokładzie statku „Batory“j któ­
ry znajduje się w drodze 7  Nowego 
Torku do Gdyni, miła uroczystość tego 
jubileuszu, poprzedzona specjalnym na 
bożeństwem. przy udziale pasażerów i 
załogi Kapitan Borkowski otrzymał 
liczne depesze z życzeniami 7  Ameryki.

I DYNAMITEM W YSADZIŁ SIĘ 
W  POW IETRZE.

Wiedeń. 20. 4, (PAT J Kierownik 
robót przy regulacji rzeki Gaił w Ka* 
ryntii popełnił dziś samobójstwo, wy* 
sadzając się w powietrze 40 kilograma- 
m dynamitu. Szkody wyrządzone wy* 
h uchem są bardzo znaczne W  promie* 
niu. 6  ldm. wyleciały wszystkie szyby.

Bardzo poważnych uszkodzeń do* 
znał kośc:6 ł w miejscowości Mitschig. 
Z ciała samobójcy nie pozostało oczy­
wiście, ani śladu, a w miejscu wybu­
chu powstał głęboki lej ziemny.

dku płci męskiej, liczące okoli, 7 miesięcy. 
Lekarz dzielnicow y polecił i.wloki odstawić 
do  Insty tu tu  m edycyny sądow ej.

Pobity po głowie. ^  łodzim ierz H upalo , 
zam ieszkały przy  ul. K olejow ej, doniósł 
policji, że wczoraj wieczorem , gdy prze* i 

. hodził ul. Janow ską, zaatakow ał go K asper j 
Stamuk z Rzęsny Polskiej i pob ił go po 
głow ie kamien-em. O fiarę napaści zaopa* 
trzy ło  Pogotow ie ratunkow e.

CISZA POD MADRYTEM.
Madryti 20. 4 (PAT.) Rada obrony 

Madrytu kmnunikiuje że od 24 godzin 
na froncie madryckim trwa zupełna ci 
sza Jedynie lotnictwo rządowe bom* 
bard>wało miejscowości Trujillo, Val 
de Torro Zorftta i Lograsan.

TOM ASZ MALICKI P. O. WOJ. TAR* 
NOPOLSKIEGO.

D aj a I4*go kw ietnia 1937 r. został 
m ianow any p. Tom asz M alicki, dotychcza* 
sow y starosta tarnopolsk i, pełniącym  obo* 
wiązki W ojew ody tarnopolskiego.

W ojew oda M alicki, u rodzony  24 12. 1885 
roku w Łukaw cu, pow . Rzeszów, ukończył 
gim nazjum  w Rzeszowie, a w ydział prawa 
1 um iejętność nauk  politycznych na Uni* 
wersytecie w K rakow ie i we Lwowie z ty* 
tulem  magistra praw.

W  latach od 1903 do 1908 r., był czyn* 
nym  uczestnikiem  prasy niepodległościow ej 
w kołach m łodzieżow ych w  Rzeszowie, a od 
r. 1909 w kołach akadem ickich w Krakowie 
i we Lwowie, w spółpracując z ś. p. m jr Ta* 
deuszem W yrw ą I urgałskim . A kcję niepod* 
Iegłościową prow adził wówczas w śród mło* 
dzieży szkolnej, rzemieślniczej i wiejsKiej.

W  latach 1915 — 1918 brał czynny udział 
w organizacjach niepodległościow ych P. O. 
W. przy czym wiele m łodzieży z pośród  
H ucułów  zw erbow ał dla II. B rygady Legio* 
now  Polskich, z którym i na terenie Hucuł* 
szczyzny w K arpatach w spółpracow ał. W  
czasie ew akuacji rozw ija opiekę nad uchodź 
cami i w spółdziaL  1 Komisją Opieki nad  
uchodźcam i przy Parlam entarnym  Kole Pol 
skim we W iedniu  i A rcybiskupim  Komite* 
cie O pieki nad U chodźcam i Polakam i we 
Lwowie.

Po zajęciu K osowa przez LTkraińców  w 
listopadzie 1918 r., pracuje w P. O . W ,  za 
co w ładze ukraińskie za,-ządziły aresztowa* 
nie go. U dało  mu się jednak  zbiedz i prze* 
dostać do K rakow a, gdzie Polska Ko-misja 
Likw idacyjna przydzieliła  go do starostwa 
w Tarnow ie, a następnie w  roku 1921 do 
starostw a w Krakowie.

W  roku 1922 by ł radcą praw nym  w Kura* 
torium  O kręgu Szkolnego w T oruniu , skad 
p rzyby ł do T arnopola , w charakterze ta* 
stępcy starosty. W  roku 1925 był komisa 
rzem m. Trem bow li, a w roku  1926 został 
mianowany starostą pow iatow ym  w Tam o* 
polu, którą to  funkcję spraw ow ał aż do cza* 
su otrzym ania nominacji na w ojew odę tar* 
nopolskiego.

N i.m inacię tę zawdzięcza swej wyteżonei 
pracy dla wzm ocnienia państwow ości poi* 
skiej na kresach, k tóra streszcza się w Vv 
budów ;.;,-u 22 D om ów  Ludow ych 3 ko* 
ściolow, 9 kaplic, u fundow aniu  3 probostw , 
w ybu łow aniu wielu szkół publi :znych o* 
raz ufundow aniu  kilku orkiestr dla Zwiąż* 
ków  Strzeleckich.

W yniki jego pracy d la  Państwa ^ą tak 
boga.e, że tru d n o  je zilustrow ać. T o też 
społeczeństw o otrzymawszy wieść o nom is 
nacji atarosty M alickiego n a  w ojew odę tar* 
nopolskiego, przyjęło  ją  z ogrom ną rado* 
ścią i w nadziei, że polska racja stanu nie 
poniesie na kresach uszczerbku, a przeci* 
w n ie przyczyni się do  talk upragnionej 
konsolidacji społeczeństw a polskiego i nor* 
m dizacji w spółżycia obu  narodow ości, za* 
miesekujących teren w ojew ództw a.

W ALNY ZJAZD OKRĘGU R O D ZIN Y  
URZĘDNICZEJ.

We Lwowie o d b y ł się pod  przew. prez. 
p. Pollakow ej w alny zjazd  okr. deiega* 
tów  stow arzyszenia R odziny U rzędniczej z 
rerenu w ojew ód rtw? lw ow skiego, z udzia* 
łem w icew ojew ody Chm ielewskiego.

n o spraw ozdaniu  z .działalności Z arządu  
O kręgu i uchw aleniu prelim inarza budżeto* 
wego na rok  9137 38, w yw iązała się oży* 
wioną dyskusja nad działalnością poszczę* 
gólnych kó ł resortow ych i pow iatow ych, po 
czym dokonano  w yboru  uzupełniającego 
w ylosow anych członków  Z arządu O kręgu, 
Komisji rew izyjnej i delegatów  na Z jazd 
Z arządu  G łów nego w W arszawie.

Progrtm ramowy.
Środa, 21 kwietnia.

Lwów, G odz, 6.30: A udycja  porauuia.
11.30: A udycja  dla szkól. 11.57 Sygnał
czasu. 12.03: K oncert. 12 40: D ziennik po*, 
łudlniowy. 12.50: Pogadanka. 14,30: P łyty. 
15: W iad. gosp. U .15: P łyty. 15.45: Skrzyń 
k a  techniczna. 15.55: P łyty. 16.10: Slucho* 
wisko. 16.30: O rkiestra Zw Rez. 17: Od* 
czyt. 17.15: Konccri solistów. 17.50: „Roz* 
mowa z przyjacielem ". 18: P o g ad an ia .
18.10 W iad. spert. 18.20: Płyty 18.40: 
Skrzynka ogólna. 18.50: Pogadanka. 19: 
,Bał m askowy obrazek obyczajow y z ksią 

żki W . B erenta „D iogenes w kontuszu". 
19.20: T rans, z życia: „N auczyciele muzy* 
ki przy pracy" w ędrów ka po Kons. Pol. 
Tow . M uz. 19.40: Polskie pieśni. 20.20: 
Skecz. 20.35: Cli wiła B iura Studiów . 20.45: 
D ziennik  w ieczorny. 21: Konceri . h >p n- w  
ski. 21.30: K oncert z Poznania. 22.05: Mu^ 
zyka taneczna, 23: Płyty.

Giełda z dnia 20 kwietnia.
W A R SZ A W A  — GIEŁD A  PIENIĘŻNA.

Di w izy: Belgia 89.05. B erlin  212.78, \m * 
sterdam  289, K openhaga 116, Londyr. 25.99 
N . J< tk  czeki 5.27 i trzy  ósme, kabel 5.27 
i trzy  czw aitc, O slo 130.88, Paryż 23.60. 
Praga 18.38, Sztokholm  133.90, 7 u ry c łi 
120 ">0, M ediolan 27 85, A k  je 3 p r_  inw. 
66, 5 prc. k o n v ers . 58.75, 5 prc. Lole owa 
56.75, 6 prc. do lar. 54.75, I prc. dolarow a 
44.50, 7 prc. stabiliz. 368. A k c u : Bank Pol 
•ski 101, B ank handlow y 45, B.’jnk powisze* 
chny kredytow y 100, C ukier 30.30, L ilp rp  
13.40, Starachowice. 32.40.

LW ÓW  -  GIEŁDA Z B O Ż O W A
N a  G iełdzie o b ro ty  w  pszenicy, życie, 

mące o raz  egzekutywma sprzedaż komczy* 
nv. Pszenica, żyto, owies, jęczmień, zniż* 
ku ją  w cenie. T m d tn c j i  nadal au zk o w a , 
usposobienie spokojne.
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Z WYDAWNICTW.
R uch Literacki. Czasopism o to , założone 

przed la ty  przez prof. B ronisław a Gubry* 
now icza, rozpoczęło z obecnym  rokiejn 
X II. rocznik  w  szacie nieco zm ienionej, ale 
nadal p o d  redakcją gorliw ego o jego t o ł  
wój P iotra G rzegorczyka (W arszaw a, ul. 
K rom era 4 m. 18). Wychodzi co miesiąc, 
z w yjątkiem  lipca i sierpnia.

T egoroczny nr. 1 za styczeń przynosi na 
czele artykuł K. M ężyńskiego o „kobiecie 
i miłości w świetle mistyki Tow iańskiogo". 
Z  kolei J. D ębow ski pisze o języku, topu* 
gTafii i znaczeniu „C hłopów " Reym onta, 
a W . Jania podaje uwagi o regionalizm ie 
w języku O rkana. — W. H ahn  omawia 
„K oroniarza w G alicji'1 Jana Lama. — J. 
B irkenm aier zamieścił „glossy do  „Praw dy 
o B ogurodzicy", w odpow iedzi na co Ale* 
ksander B rueckner podał „na glossie głos 
p raw d y '•; obie te notatk i są cząstką sporu 
toczącego się m iędzy obu  autoram i o czas 
pow stania B ogurodzicy.

W  „notatkach" P. G rzegorczyk omawia 
życie literackie w 1936 r., a St. Pigoń daje 
uzupełnienie d o  listów  C. N orw ida i no* 
tatki pt „Kwestia popiersia Goszczyńskie* 
go".

Jako osobny  dodatek  dołączono „Bi* 
bliografię  lite ra tu ry  polskiej za 1957 r." 
zeszyt l*szy, przyw róconą przez R. L., po 
przezw yciężeniu licznych trudności, jako 
stały dział, k tó ry  pojaw iał się w latach 
1926— 1932 na łam ach czasopisma, a obe* 
cnie w ychodzi w form ie osobnych dodatr 
k ć v .  k tó re  z końcem  roku  w raz z inde* 
ksem utw orzą od rębny  tom ik. Redakcją 
R. L  zwraca się do w szystkich autorów  o 
przesyłanie danych b ib liograficznych o dru  
kow anych pracach (w ycinków  lub  stresz„ 
czeń), aby m ożna b y ło  poczynić w razie 
po trzeby  uzupełnienia. Te zam ierzenia re« 
dakcji zasługują na pełne poparcie, stp.

TROJACZKI W  DO M U POLSKIE* 
GO KOLONISTY.

Rio de Janeiro. 20. 4. (PAT.) Sensacją 
dla stanu Parana stał się fakt. że żona 
polskiego kolonisty w Terezinie powi­
ła trojaczki. Ojciec. Piotr Dworzak, 
powiadomił o tym „municipium ‘ Tsre- 
ziny, prosząc równocześnie o przedło­
żenie prośby gubernatorowi stanu Ma- 
ncelcwi Ribasowi, by był łaskaw trzy* 
mać trojaczki do chrztu, motywując to 
tym, iż jest to polsiki zwyczaj, że rząd­
ca danego kraju bywa ojcem chrzest­
nym w podobnych wypadkach.

Gubernator stanu M. Ribas. otrzy* 
mawszy prośbę polskiego kolonisty 
odpowiedział mu odręcznym pismem, 
że z radością przyjmuje zaproszenie a 
że trojaczki są chłopcami, przeto pro­
ponuje, by nadać im imiona: Tózef — 
na pamiątkę Marszałka Tózefa Piłsud­
skiego, Ignacy — na cześć Prezydenta 
R.P. i Edward — na cześć Marszałka 
Sm igłego-Rydza.

ZMIANA ADRESU BIUR F. O N.
Sekretariat F unduszu  O brony  N arodo* 

wej podaje do w iadom ości, że z dniem  16 
bm. b iura FO N . mieścić się będą przy ul. 
M arszałkow skiej 17 tel. 725*15, konto  cze* 
kowe PKO. N r. 6.

Sprawy wewnętrzne francuskich
socjalistów.

Paryż. 20. 4. (PAT.) Obrady naczel­
nej Rady partii scn.jabstycznej, które 
zakończyły się w poniedziałek nad ra­
nem po kilkunastogodzinnych dysku* 
ajach, przyniosły kompromisowe roz* 
wiązanie konfliktu między władzami 
partii, a zorganizowaną wewnątrz par* 
tii frakcją, t. zw. lewicy rewolucyjnej 
p. Marceau-Piverta, Mimo niezwykle 
ostrego wystąpienia generalnego sekre 
tarza partii ministra stanu Paiul Feure 
przeciwko Marceau Pivertowi. którego 
działalność min. Faure scharakłeryzo* 
wał jako „zbrodnię i zdradę", jak rów* 
nież po niemniej ostrych wystąpieniach 
ministra spraw wewnętrznych Dormoy 
i innych wysokich dostojników partyj 
nych, Rada naczelna przeszło 4 tysią* 
cami głosów przeciw 25 uchwaliła rezo 
lucję, potępiającą wprawdzie działał*

ność lewicy rewolucyjnej, nie mniej 
jednak nie przewidującą wykluczenia 
p. Marceau Piverta z partii. Rada na­
czelna postanowiła rozwiązać lewicę re 
wolucyjną, nie mniej jednak nie prze* 
widująóą wykluczenia p. Marceau Pi* 
yerta z partii. Rada naczelna postano* 
wiła rozwiązać lewicę rewolucyjną, ja* 
ko grupę samodzielną w łonie partii i 
zatwierdziła przy tym usunięcie kilku* 
dziesięciu młodych ludzi z młodzieży 
socjalistycznej, sok da ryzujących się z 

p. Marc^aiu-Pivertem. Decyzja jednak 
co do jego osoby została odłożona do 
kongresu w Marsylii, gdyż pozostawię* 
nie dalsze p. Marceau*Piverta w łonie 
partii uzależnione jest w istocie od wy 
konania przezeń zaleceń Rady naczel* 
nej.

Pobory główne w roku 1937.
Na murach miasta rozlepiono ob< 

wieszczenia p. Wojewody o powszech* 
nym obowiązku wojskowym mężczyzn, 
stawienia sdę do poboru w roku 1937. 
Obowiązkowi temu podlegają wszyscy 
mężczyźni urodzeni w roku 1916, da* 
lej urodzeni w roku 1915 i 1914, któ­
rzy przy poborze głównym w roku u* 
biegłym uznani zostali za czasowo nie* 
zdolnych do czynnej służby (Kat. ,,B“) 
dalej mężczyźni do 5u roku żyda, któ* 
rzy z jakichkolwiek powodów nie u* 
czynili dotychczas zadość obowiązkowi 
stawienia się do poboru. Dalej męż­
czyźni, którzy zostali przyjęci do ocho 
tniczej służby wojskowej, a następnie 
zwolnieni z tej służby przed odsłuże­
niem obowiązkowego okresu służby 
czynnej i przed osiągnięciem wieku po 
borowego. Z kolei mężczyźni, którzy

uzyskali obywatelstwo polskie w dro* 
dze nadania uznania oraz przez przy* 
jęcie urzędu w polskiej służbie państ* 
wowej, a którzy dotychczas nie dopeł* 
nili obowiązku stawiennictwa do pobo* 
ru wojskowego, a w końcu mężczyźni, 
którzy we właściwym czasie zdożyli w 
PKLT podania o przyjęcie do służby 
ochotniczej j zostali w dągnięci przez 
Powiatowe władze administt-acii do list 
poborowych dla ochotników.

Obwieszczenie wyjaśnia dalej w jaki 
sposób należy starać sie o odroczenie 
służby, o skrócenie czynnei służby, 
z tytułu posiadania wymaganego cen­
zusu naukowego, oraz o urlopowaniu. 
Winni niestawienia sie bez uzasadnio* 
nych przyczyn przed komisja poboro* 
wą ulegną karze aresztu do trzech mie 
sięcy i grzywnie do 3.000 zł.

Rozmowy o teatrze.
„Teatr na niedzielę i nacodzień“.

W  ramie wieczorów dyskusyjnych Klu 
bu GospodarczoeSpołecznego wygłosił 
reżyser Teatru Wielkiego Roman Nie 
wiarowicz odczyt pod tym właśnie ty­
tułem. Z światem kulis spowinowaco* 
ny wielokrotnie: rodzinnie, zaiwodowo 
i przez swój talent komediopisarski, 
jest prelegent całkowitym wtajemniczo 
nym magii teatralnej, dlatego też wy* 
powiedź jego posiada wagę zgoła spe* 
cjalną. Tern specjalniejszą na domiar, 
że w słowach prelekcji słyszało się expo 

| s t artystyczne kandydata na stanowi* 
sko dyrektora sceny lwowskiej.

Wywód swój rozpoczął prelegent od

nakreślenia sytuacji teatralnej w całym 
świecie, który określił jako kryzysową. 
Kryzys teatralny — jego zdaniem — 
jest przytem dwojaki: materialny j ide 
owy. Materialny jest być może zjawi­
skiem bardziej uchwytnem, ale tien 
ideowy jest bardziej złożony. I tu za­
sługuje na uwagę zjawisko, które pre* 
legent nazywa „teatrem smutnym”. Ro 
zumiemy że to mowa o teatrze, dla ni* 
kogo, pozbawionym obecności duicho* 
wej — cJzęsto i najzwyklejszej: fitzycz* 
mej — widza teatralnego. Przyczyny 
kryzysu teatru tkwią zresztą w samym 
teatrze. Pieniądze przecież ludzie mają 
(czego dowodem: powodzenie kin i re

wiowych scenek) a i ludzie dzisiejsi, 
ktÓTzy w księgami chętniej kupują 
książki o teorii kwantów niż podnie* 
cające romansidła, ludzie ci nie są 
wcale głupi i pozbawieni kultury. Idzie 
w teatrze przecież tylko o jedno: na­
wiązać kontakt z życiem nowych p»o* 
blemów, najosobistszych spraw ludzi. 
Teatr chętnie głosi się apostołem ale 
źle roizumie swe apostolstwo. Apostoł 
dzisiejszych dni musi mieć w sobie coś 
z nowoczesnego mistrza propagandy, 
wiedzieć co robić i jak o tym drugim 
powiedzieć. Kwestia widowisk repre* 
zentacyjnych nawodzi myśl o zapom* 
nianej aktualności i żywotności takiej 
sztuki, jak „Krakowiacy i górale”. Tu 
Niewiarowicz kreśli w kilku słowach 
inscenizacyjną koncepcję, której nie 
sposób nie wierzyć. Potem podaje sto* 
wa: „11 listopada czeka na swego W y­
spiańskiego".

Mówi potem prelegent; o t. zw. wiel­
kim repertuarze, którego nie chce u* 
tożsamlać z t. zw. wielką sztuką. Po* 
zatem żadne najbardziej wzniosłe mi* 
sterium nie może być grane na codzień 
Tioska najwłaściwsza wplotła się wo* 
kół repertuaru mniejszego.

Gdy mowa o teattze szkolnym, pora 
postawić jedną zasadę: teatr nie może 
tylko uczyć, ale musi przedewszystkim 
bawić, bo taką jest jego naturalna fun* 
keja. Nie śmiit być nieporządny i do­
rywczy

Opera, jeśli ją teatr lwowski na stałe 
wprowadzi, nie utrąci wcale dramatu. 
Przeciwnie: wypierając repertuar bla* 
by, podniesie pozycję dramatu. Jedna 
wszakże zasada musi nawzajem dra* 
mat obowiązywać: żadnych ekspery* 
mentów, żadnych specjalizacji. Nie ma 
na nie czasu i teren tu nieodpowiedni.

Dyskutanci interpelują prelegenta o 
to, czy naprawdę wniósł oferte o dyre* 
kturę teatru lwowskiego. Odpowiada, 
że naprawdę — razem z Zygmuntem 
Nowakowskim i Romanem Wragą. 
Nowakowski będzie kierownikiem li­
terackim i reżyserem-insceni zatorem. 
Zastrzega sobie wpływ decydujący na 
układ repertuaru i skład zespołu artjy* 
stycznego.

Mówi Niewiarowicz jeszcze o prze* 
widywanych reformach w teatrze mu­
zycznym, o planach teatru wypadowe* 
go i o koncepcji teatralnych pociągów 
popularnych. Dyskutanci napierają z 
wielu jeszcze drobnymi sprawami. Pre 

| legent odpowiada na wszystkie u* 
śmiechmęty, pewnie i jakby do we* 
nątrz. Z uśmiechem tym przepada 
gdzfieś w gwarze swobodnych.rozmów 
które odczytem swym rozpętał. Gdy 
widzę go w kilka Hni później, uśmie­
cha się tak samo: skupianym, rozważ* 
nym uśmiechem gracza przed finałem 
partii. B. W. L.

STANISŁAW  DYDA.

Zarysy sztuki drukarskiej 
w Polsce

w  pierwszej połowie XVI. wieku.
(Ciąg dalszy.)

Pierwszymi stałymi drukarzami osiadłymi w Kra* 
kowie byli: Jan Haller, Florian Ungler, Hieronim 
Wietori, rodzina Scharffenbergerów. Wszyscy Niem* 
cy, przybyli z ojczystej Frankonii, bądź z pobliskiego 
Śląska. Im zawdzięcza nasza kultura narodowa wiel* 
kie korzyści. Pewnie, że interes odegrał tu ważną rolę, 
gdyż w porównaniu do zagranicy, gdzie drukarstwo 
stało już na wysokim poziomie, Polska nie znająca 
jeszcze drukarstjwa, łaknęła książek drukowanych; 
zwłaszcza w języku ojczystym, przeznaczonych dla 
olbrzymiej większości społeczeństwa: prostaczków
i kobiet.

Pierwzym, który zaprowadzoną już w Polsce 
sztukę drukarską postawił na wyższym stopniu 
i utrwalił, nie żałując kosztów ni trudów, był Jan 
Haller. Przybył on do Krakowa z Rothenburga nad 
rzeką Tauber we Frankonii. W  flym czasie, jedyną 
stałą drukarnią w Polsce była krakowska drukarnia 
ksiąg słowiańskich, Szwajpolta Fjola. Wszystkie inne 
drukarnie były wędrowne. Nie posiadały znaczniej* 
szych kapitałów, aby mogły drukować poważniejsze 
treścią i rozmiarami dzieła. Lepiej i taniej drukowa* 
no dzieła zagTandcą. Początkowo i Haller dla za­
oszczędzenia kosztów drukuje zagranicą. Pod koniec 
XV w. coraz częściej ukazują się drobne druki z jeC 
go oficyny w Krakowie. W  latach 1499—1502 prze* 
bywa w Krakowe ze swą prasą, sławny specjalista 
drukowania ksiąg kościelnych, Jerzy Stuchs z No* 
rymbergii. O n to zakłada Hallerowi warstlat do dru*

kowania ksiąg kościelnych. Między r. 1503—1505, 
zakłada Hallerowi prasę podręcznikową (du druko­
wania podręczników z filozofii, przyrody i humani* 
styki), drukarz z Metzu Kasper Hochfeder i jakiś 
czas drukuje z nim do spółki. Dzięki dwu wspom* 
nianym specjalistom sztuki drukarskiej, oficyna 
Hallerowska wzrastała do poziomu zach.*europej* 
skiego. Odtąd drukuje już Haller wszelkiego rodzaju 
księgi łacińskie, natomiast książek polskich nie dru* 
kuje wcale. Tylko ułamki druków polskich znajduje* 
my porozrzucane po drukowanych przez niego księ* 
gach łacińskich. Są to: „Pieśń Bogurodzica“ wydru­
kowana w statucie Łaskiego w r. 1506; „Początek 
Ewangelji sV. Jana” w siedmiu listach kanon.; 
„Agenda r. 1514“ oraz pojedyncze wyrazy polskie 
„Chwała Bogu", umieszczone na końcu rozmaitych 
druków łac iń sk ich .

W  czasach, o których mowa, nie znano ochrony 
praw autorskich. Gdziekolwiek wydrukowano rentło* 
wną książkę, przedrukowywali ją drukarze różnych 
krajów bez żadnych skrupułów, po cenach tańszych, 
choćby o zapłacone pizez pierwszego wydawcę, bo* 
noraitium autorskie. Były wypadki, że uciekano się 
do kradzieży rękopisów z drukami. Drukarz i wyda* 
wca w jednej osobie, kupiwszy u autora manuskrypt 
za pewną kwoKę, starał się jak najprędzej i z jaknaj- 
większym zyskiem sprzedać swoją książkę. Aby się 
nie narazić ze strony konkurentów na straty, zabie­
gał u dlworu królewskiego (u biskupów i Kapituł) 
o uzyskanie tak zw. serwitoriału t. zn. o pozwolenie 
na wyłączne drukowanie konstytucji sejmowych, sta* 
tutfów, kronik it. p. Z przywilejem uzyskanym 
u dworu królewskiego związany był tytuł: calcogra-
phus lub typographus cancellariae regiae. O takie 
to przywileje zabiegał Haller i uzyskał je od bisku* 
pów krakowskich Fryderyka j Jana Konarskiego, a 
wreszcie w r. 1505 bardzo korzystny przywilej kró* 
lewski na czas, dopóki będzie się trudnił drukar*

stwem. N a taldż czas zwalnia go w rok później król 
Aleksander od płacenia wszelkich podatków. W szel­
kie tego rodzaju przywileje miały swe dobre i złe 
stirony. Dobre dlatego, że 1) zmuszały społeczeństwo 
do zakupywania książek drukowanych w kraju, a za* 
tern do popierania rodzimego przemysłu drukarskie* 
go i wydawniczego c r̂az jego rozwoju. 2) Oficyna 
Hallera dzięki tym przywilejom, zdobyła silną pod* 
stawę u społeczeństwa, a gdy ono nabrało zaufania 
do drukowanych przez tę drukarnię książek, wnet 
wyrastają inne jak grzyby po deszczu. Złe strony 
miały te przywileje dlatego, że krzywdziły innych 
drukarzy polskich. Zdani byli oni na łaskę Hallera, 
który jak gdyby miał w swych rękach monopol dru* 
karski. Rozpoczynają więc drukarze krakowscy, Ma­
rek Schacffenberg ze Śląska, Melchior Frank 
z Augsburga i Jan Bajer z Bawarii walkę z Halle* 
rem, która kończy się w r. 1517 ugodą między wspo* 
mnianymi drukarzami. Odtąd obydwie strony mają 
prawo swobodnego drukowania jakichkolwiek dziel, 
z tym jednak zastrzeżeniem, że gdvby któryś z dru* 
karzy przedrukował książkę, dawniej u Hallera wy* 
drukowaną, obowiązany jest dać Hallerowi Y* całego 
nakładu, on zaś ze swej strony dostarczy im w za* 
mian innych, równorzędnych książek w ten sposób, 
że za każdych 11 ma dać Haller 10 egzemplarzy, czy­
li, że 1 egzemplarz na 10, stanowił jego zysk. Inne 
książki wolno było im drukować i sprowadzać swo* 
bodnie. Ugoda ta rozciągała się i na drukarzy, mają* 
cych w przyszłości osiąść w Krakowie. Jako pierwszy 
stały drukarz polski, jako nakładca dzieł o najroz­
maitszej treści, stał się Haller walnym czynnikiem 
rozwoju ruchu umysłowego w Polsce na przełomie 
XV. i XVI. wieku. Umiera w r. 1521. Oficyna, którą 
jeszcze przez 3 lata prowadzi żona jego Barbara, za* 
czyna upadać, w końcu znika bez śladu.

~ (C. d. n.)
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Ogłoszenia urzędowe.
riGYTACJE.

II. Km. 493/34. O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości Komornik. Sądin grodzkiego 
w Turce n /S tr. Jan  W ojdy ło , mający han* 
celanę w Turce n,'Str., ul. R ynek (Nr 16 na 
podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje do  
publicznej w iadom ości, z,- dnia 20 maja 
1937 o  godz. 10.30 w Sadzie g ra ia ln m  w 
Turce odbędzie  się cprzedaż w drodize pu» 
blicznego p rzetargu  należącej do dłużników  
G itłi nngelm ajer, Izaka E ngelm ajer 1 Pa* 
w ła Sacnarnackiego nieruchom ości, po ło za  
u /c h  w Boberce, składających się z parceli 
budow lanej o obszarze ok. 3/4 morga w raz 
ze znajdującym  się na  niej dom em  drew nia 
nym  m ieszkalnym , blachą ltryiym  o 6 ubi* 
kacjach oraz z .parceli budow lanej o  ob i 
szarze ok. 1/4 morga wraz ze znajdującym  
się na niej budynkiem  m ieszxainym  i eko* 
nom lcznym  i g run tów  ornych  o obszarze 
ok. 23 3/4 morgów. N ieruchom ość nie. ma 
urządzonej księgi gruntow ej. N ie ra c n .« 
mość oszacow ana została na sum Y zł. 8.684 
gr. 50, cena zaś w yw ołania wynosi złotych 
6.513 groszy 38. Przystępujący do  prze i 
ta rgu  obow iązany jest złożyć rękojm ię 
w wysokości złotych 868 groszy 45. 
Rękojm ię należy złożyć w go tow iiu ie  albo 
w takich  papierach * a. t ościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych insty tucyj, w 
i t ó .  ,-A  w olno um ieszczać fundusze m ai— 
.eiaich . Papiery wartościowe przyjęte będą 
*v warłońci trzecn czw artych części cer.y 
giełdow ej. P rzy  licytacji zachow ane Dedą 
ustaw ow e w arunki licytacyjne, o ile dodat* 
kow o publicznym  obw ieszczeniem  nie b ędą  
podane d c  w iadom -ści w arunki odm ienne. 
Praw a osób trzecich nie będ? przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te p rzed  rozpoczęciem  przetargu nie złozą 
dow odu , że wniosły pow ództw o o zwoi* 
niem e nierucnom ości lub |ej części od egze­
kucji i  że uzyskały postanow ienie w łaści­
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji. W  ciągu ostatn. 2 tyg. przed licytacją 
w olne oglądać nieruchom ość a dni pow ­
szednie od godziny 8- ■ 18*tej, akta zaś po* 
stępow ania egzeKucyjnego m ożna przeglą­
dać w Sądnie grodzkun w Turce n/Str. 
sala N r. 18, II. p.

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rew iru II
T urka n/Str., 1 kw ietnia 1937. 1473K

Km. 27/37. O bw ieszczenie o licytacji nie* 
.uchom ości. K wm ^mik Sądu grodzkiego w 
Sokalu Bolesław  D yoniziak , mający kan* 
celarię w Sokalu, ul. Kościuszki N r. 83 na 
podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje  J o  pu« 
blicznej w iadom ości, że dtua 28 maja 1937
0 -o d z . 9 w Sądzie g rodrk ira  w Sokalu 
sal? 15 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużni* 
eziki Reginy M eller nieruchom ość po łożona 
w Sokalu przy  ul. P iłsudskiego 48 pow . 
sokalskkgu  woj. lw ow skiego ohj. w hl. 5851 
ks. gr. gm. kat. Sokal o ogólnym  o bsza iie  
10 ar. 55 mtr. kw. wraz z budynkiem  mu* 
row anym  parterow ym , budynkiem  miesz* 
kalnym  m urow anym  i budynkiem  przezna* 
czonym na w arsztat ślusarski z kuźnią i 
szopy drew nianej, krytej deskam i. Nięru* 
chomość oszacow ana została na sumę zł. 
7<XX), cena zaś w yw ołań.a w ynosi zł. 5250. 
Przystępujący' do przetargu obow iązany jest 
złożyć irfcojm ,y w w ysokości zł. 700. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iznie, albo  
w takich papierach wartościowy ch, bądź 
książeczkach w kładkow ych inztytucyj, w 
Wórych- wolno um ieszcza; fundusze d la ma 
loleinich. Papiery  w artościow e przy jęte  bę« 
dą w wartości .trze, h czw artych części ceny 
giełdow ej. P riy  licytacji będą zachow ane 
ustawowe w arunki licytacyjne, o ile dodat* 
kow ym  publicznym  obwieszczeniem  nie 
będą podane do  w iadom ości w arunki od­
mienne. Prawa osób  trzecich nie będą prze. 
szkodą do  licytacji i przysądzenia w łasno, 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzezen, jeżeli 
o soby  te przed rozpoczęciem  przetargu nic 
złożą dow odu, że w niosły  pow ództw o •j  
zwofnienie nieruchom ości lu b  jej części od 
egzekucji i ze uzyskały postanow ienie wła* 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucji. w  c.ągu ostatnich dw óch tygodni 
przfcd licytacją w olno oglądać n ierucho­
mość w dni pow szednie od godziny S.mcj 
cio 18r(tej, akta zaś postępow ania egzeku­
cyjnego m ożna przeglądać w Sad J e  g o  Iz* 
kim w Sokalu, ul. Szlachecka N r. 42 sala 
N r. 15.

Ł om om ik  Sądu G rodzkiego.
Sokal, 17 kw ietnia 1937. 1457K

Km. 536/36. Obwieszczenie o licytaoji 
nieruchom ości. K om ornik Sąd? grodzkiego 
w Z iłoźcach  B ronisław  re h łe r, m ający 
kancelarię w Załuźcach, ul. Brodzika N r. 
152 n i  podstaw ie a-t. 676 i 679 kpc. podaje  
do publicznej w iadom ości, że dnia 31 iłiajn 
1937 r. o godz. 10*tei w Sądzie grodzkim  
w Założcach w  sali N r. 3 odbędzie  się 
sprzedaż \ drodlze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika W awrzyńca P ogody
1 Ju lii Pogody, zamieszkałych w  Trzcianie 
„N a Foluszu  iieruchom ość, a to : realno* 
ści obj. w hl. 7a ks. gr. gm. kan Rcniów, 
położonej w Reniow ic, składającej się z 
Pgr. Ikat. 1045/1, 1048, 1049, 1050 i 1065/3. 
N a pgr. Ikat. 1065/3 stoją pobudow ane; 1) 
chata w raz z stajnią 2) stodo ła  i 3) klozet, 
oraz rośnie na niej 10 sztuk czereśni około  
8*mioletnich. N ieruchom ość służy d o  p ro :t 
w adzen ' g osp  d a rs tw a  ro lnego, jako  pole 
om e VI. i V II. klasy. N ieruchom ość ma 
urządzoną k:.,ęge grun tow ą, księga ta znaj* 
duje «ę w Sądzie grodzkim  w Założca.ęh. 
N i .ruchom ość oszacow ana została na su* 
o h  ł   ̂ CŁna za^ w yw ołania wvnosi zł.

v  ftry»fl>-M ący do  przetargu obow iąza 
Sy , zhi-TĆ rękojmię w wys. zł. 828 g r 40 
Rękojm ię należy złożyć w  go tow iln ie  lub

w takich pap i, ra h w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych insty tucyj, w 
k tórych umieszczać w olno fundusze m ali* 
letnich. Papiery  w artościow e przy jęte  będą 
w w artości trzech czw arty :h częśu  ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile dodaS  
kowem publi-.znem obwieszczeniem me bę» 
dą podane do  w iadom ości w arunki odmień* 
n i . Praw a osób  trzecich nie będą przeszko* 
dą do licytacji i przysądzenia w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zwolnię* 
nie nieruchom ości lub  jej części od  egze­
kucji i że uzyskały postanow ienie w łaści, 
v ego Sądu, nakazujące zaw ieszenie egr.e* 
kucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać nderucho* 
mość w  dni pow szednie o d  godziny  8*mej 
do 18*ttj, akta zaś postępow ania egzekucyj* 
u ego m ożna przeglądać w Sądzie grodzkim  
v. Załoźcach, ul B rodzka sa li N r. 3. DaL 
sze "koszta egzekucyjne oznaoza się na 
59 zł. 10 gr.

K om ornik Sadu G r dzkiego.
Załoźce, 16 kwietnia 1937. 1466K

V III. Km. 1289/35. O bw ieszczenie licy* 
t.icyjne. K om ornik Sądu gro dzikiego miej* 
skiego we Lwowie rew iru VIII*go z siedzi* 
bą urzędow ą we Lwowie przy  ul. Grotge* 
ra 10 ogłasza, że dnia 29 kw ietnia 1937 r. 
o  godzinie 11 p rzedpołudniem  dokona 
sprzedaży we Lwowie przy  ul. Lenartowi* 
cza 4 dw óch sam ochodów  marki „F iat‘‘ i 
„S k o d a '1 w artości ponad  500 zł Ruchomo* 
ści m ożna oglądać w dniu  licytacji w miej* 
scu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G .o t'zk .eg o  Miejskiego.
Rewiru V III.

Lwów, 9 kwietnia 1937. 1478K

Km. 865/36. O bw ieszczanie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzk  ego w 
R adziechow ie, ul. Lwowska 44 na podsta* 
wie art. 602 kpc podaje do publicznej wia* 
dom ości, że dm a 7 maja 1937 o godzi,.i- 
9 rano w R adziechow ie odbędzie się pierw  
sza licytacja r  tchom ości, należących do 
d łużn ika K ruiżjk Radnej Szkoły, składają* 
cych się z 4 tabLc, 10 ławek długich, szafy, 
12 ław ek krótkich , 3 pieców  żelaznych z 
ruram i, 8 ławek średnich i i  długich, 6 map 
ściennych ukr., 2 m ap  polskich, 1 mapy 
Fiuropy, 1 g lobusu , b iblioteki zawierającej 
156 książek, 1 orła w ypchanego, 1 jastrzę* 
b ia  w ypchanego i gabinetu  przyrodnicze* 
gc, oszacow anych na łączną kw otę 1979 zł. 
na  rzecz Joanny  M agnow skiej w Radzie*: 
chowie. R uchom ość powyższ, m ożna oglą 
d ać  w dn iu  licytacj' w miejscu i czasie 
w yżej oznaczonym . W  razie niedojścia do 
skuitku pierwszej licytacji, druga licytaoia 
odbędzie się w dniu  14 maj i 1937 o go d zc  
n ie 9 rano.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
R adziechów , 12 kw ietnia 1937. 1472K

III. Km. 214/37', 207/37. Obwieszczenie
0 sprzedaży ruchom ości. K om ornik Sądu 
G rodzkiego rew iru III. w D rohobyczu  na 
zasadzie art. 617 Lpc, obwieszcza, że dnia 
27 kw ietnia i937 god i. 8 ramo odbędzie  
się d ruga publiczna Lcytaoj: ruchom ości, 
należących do Leona i Jozefa  R osnerow , 
znajdujących się w mieszkaniu dłużników  
w D rohobyczu  przy  ul. Słow ackiego lz , 
okładających się z 1 dyw anu perskiego, 2 
foteli k lubow ych, 1 kanapki, 1 k redensu 
pokojow ego, 1 feileru, 1 szafy tró jdzielnej,
1 szafy jasnej z lustrem , 1 dyw anu, 1 ma* i 
szyny do szycia „Singer", 2 S i . i l  mahonio* 
w ych, 2 szafek nocnych, 1 sto łu  okrągłego,
6 k rzeseł obitych skórą, 1 /biurka, 1 kxe* 
Jetisu  pokojow ego, 4 obrazów  „kiajobra* 
zy“ i 1 obrazu , ocenionych na tączmą sumę 
około  5.000 zł. Ruchom ości te, będą sprze* 
dane na R ynku w D rohobyczu  p rzed  ratu* 
szem w czasie wy że i oznaczonym  i można 
ich będzie oglądać na miejscu sprzedaży.

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rewiru III.
D rohobycz, 17 kwietnia 1937. 1471K

Km. 243/37. O bwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik  Sądu grodzkiego w 
H orodence  Józ< t W anic, mający kancela* 
rię w  Sądzie grodzkim , ul. B atorego N r. 25 
na podstaw ie art. 602 kpc. podaje do  pu* 
blicznej w iadom ości, że dnia 4 maja 1937
0 »odz. 10 w H orodence i Potoczyskach 
odbędzie się licytacja ruchom ości, należą* 
cych do  F irm y Plantacje B uraków  Cukro* 
wych H orodenka S. A. w H orodence, skła* 
dających się z około 40 korców  cebuli, 35 
sztuk byd ła  opasow ego, 10 cieląt, 1 konia 
kasztana (ogier), 17 sztuk byd ła  opasowe* 
gt ■, 1 ogiera karzgo. Ruchom ości można 
ogladać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyże.j oznaczonym .

Kr»morn.k Sądu G rodzkiego
H orodence, 15 kw ietnia 1937. ’ 1474K

U Z N A N IE  Z A  ZMARŁEGO.
I T. 29/37. Fdykt. Józef Zybek, syn Jana

1 M arii z K łajów , urodź. 14 września 1896 
zam ieszkały w Półwsi jako żołnierz 37 pp. 
W ojsk Pol. zaginął i.a w ojnie podczas wy* 
praw y na K ijów  w końcu 1919 r. bez wie* 
ści. Celem  uznania go za zm arłego wzywa 
sie o uw iadom ienie tutejszego Sądu o za* 
ginionym  do 6 miesięcy od  ogłoszenia, po* 
czem Sąd n a  ponow ny w niosek orzeknie 
ostatecznie.

Sad O kręgow y W ’, dział I.
W adow ice, 12 kw ietnia 1937. 1470

I. T. 94/36. A n ton i K olano, syn Franci* 
szk i i H eleny  z P łachtów , u rodzony  w 
Sieteszy dnia 6 czrrw ca 1897 jako żołnierz 
90 pp. armii austriackiej zaginął w r. 1915 
na froncie rosyjskim . W drażają.- postępo, 
w anie celem uznania go za zm arłego, wzy* 
wa się, aby  zaw iadom iono Sąd o zaginió*

nym  do  sześciu miesięcy, poczerni Sąd na 
ponow ną prośbę rozstrzygnie o  uznaniu 
za zm arłego.

S ąd  OKręgowy W ydzia ł I. cywilny.
Rzeszów, 5 marca 1937. 1141

OGŁOSZENIA PRJf dFATNE.

O B W IE SZ C Z E N IE  O L IC Y T A C JI.
D yrekcja Tow arzystw a K redytow ego 

M iejskiego we Lwowie, ul. H alicka L. 21, 
podaje niniejszym  w tny.il Łit. 15—.21 Roz* 
porządzenia Prezydenta R zeczypospolitej z 
unia 27 października 193z r., Dz. U . R. P. 
N r. 94, poz. 812, do publicznej w iadom o, 
ści, że niżej wym ienione zabudowane, nie* 
ruchom ości miejskie (dom y m ieszkalne, 
czynszow e) obciążone pożyczkam i Towa* 
rzystw a, sprzedane będą za zalegle raty 
przez publiczną licytację na podstaw ;e 
przepisów  Rozp. P rezydenta Rzeczypocpo.: 
litej dnia 27 X. 1932 r. Dz. U . R. F. N r. 
94, poz. 812 w baurze N otariusza Jana An« 
tonie wicza we Lwiowie, ul. B atorego L. 9.

1) W łaściciele nieruchom ości (dłużnicy) 
Eugenia T aubenfeld  i D r. K arol Ernest 
T aubcnfeld  — nieruchom ość objęta whl. 
46 ks. gr. g,.n. kat. D rohobycz/m iasto , pro* 
w ędzonej p rzy  Sądzie grodzkim  w Droho* 
byczu, położona w D rohobyczu , Rynest, 
cena w yw ołania zł. 407.000.—, wysokość 
rękojm i zł. 17.000.—, term in licytacji 28 
maja 1937 r., godz. 1 l*ta.

2) W łaściciel niieruchon.ości (dłużnik) 
Benjam in Eisen — nieruchom ość objęta 
wHI. 479 ks. gr. gm. kat. Rzeszów, prowa* 
dzonej p rzy  Sądzie okręgow ym  w Rzeszo* 
wie, po łożona w Rzeszowie, ul. B atorego 
L. 11, cena w yw ołania zł 47.157.—, wyso* 
kość rękojm i zł. 2.500.—, Termin licytacji 
28 maja 1937 r., godzina 12*ta.

3) W łaściciel nieruchom ości (dłużnik) 
D r. K ornel Krzeaziunowicz -  nierucho* 
mość objyia whl. 607/11. ks. gr gm. m- 
Lwowa, prow adzonej przy  Sądzie okręgo* 
wynt we Lwowie, położona we Lwowie 
pod  1. konskr. 666 2/4, przy ul. 3 Maja L. 4, 
ecna w yw ołania zł. 552.625.—, wysokość 
rękojm i zł. 14.000.—, term in licytacji 29 
maja 1937 r., godz. ll« ta .

4) W łaściciel nieruchom ości (dłużnik) 
A nrom  M aria 2 im. F ranz — m er u hom o* 
ści objęte w tól. 2223/1. 1 4947/1. ks. gr.
gm. m. Lwowa, prow adzonej przy Sądzie 
('kręgow ym  we l.wowic położone we. Lwo* 
wie przy  ul. 29 L istopada I.. 97, cena wy* 
w ołania zł. 160.901.—, w ysokość rękojm i 
zł. 7.500.—, term in licyracji 29 maja 1937 r. 
godz. i2*ta.

5) W łaściciel nieruchom ości (d łużnik)
Pinkas B achstiitz — nieruchom ość objęta 
whl. 310 ks. gr. ;m- k a t  A uraw no, prowa* 
d.-oncj przy  Sądzie grcd.zK.un w Zuraw nie, 
położona w Zurawmie, cena w yw ołania zł. 
87.500.—, w ysokość rękojm i zł. 3-500.—, 
term in licytacji 31 maja 1937 r. godz. llrita.

6) W łaściciel nieruchom ości (dłużnik)
C h iim  B onrer recte S pn tzer — nierucho* 
mość objęta whl. 24 ks. gr. gm. kat. Szcze* 
rzec — R osenberg — R agródlu, pro.vadzo» 
ncj przy Sądzie grodzkim  w Szczercu, pio, 
łożona w Szczercu, ul. burm istrza E. Lutta 
L. 8, cena w yw ołania zł. 30.950.—, wyso* 
kość rękojm i zł. 2.000.—, te m rn  licytacji 
31 maja 1937 r., godz. 12>ta.

7) W łaścicielka nieruchom ości (dłużni* 
czka) Pow iatow a Kasa O szczędności (Fun* 
d usz  rezerw ow y) w G orlicach — nieru* 
chomość objęła whl. 609 L>. gr. gm. kat. 
G odicc, prowadzemej p rzy  Sądzie grodz*, 
kim  w G orlicach, położona w G orLcach, 
u zbiegu ulic W ładysław a Jagiełły  j_ H u -  
go iia  K ołłątaja, cena wy w ołania zł. 
291.218 w ysokość rękojm i zh 16.500.--, 
termin licytacji 15 czerwca 1937 r., godz. 
lis ta .

Rękojm ię winni pi zystępujący ćb  licyta* 
cji złożyć w  kasie Tow arzystw a K redyt o* 
wego M iejskiego we Lwowie, ul. H alicka 
L. 21, w gotowiźm e lub  w papierach war* 
tościow ych mającyzh pucilarne bczpieczeń 
stwo. Podstaw ą licytacji będą w arunki li* 
cytacyjne, ustanow ione Rozp. P rezydenta 
PLzeczp. z  dnia 27 X. 1932 r. Dz. U . R. P. 
N r. 94, poz. 812 A kty  postępow ania egze* 
kucyjiiiego mogą być przeglądane w biurze 
T ow arzystw a K redytow ego M iejskiego we 
Lwowie, ul. H alicka L. 21 codziennie, z 
wyjątkiem niedziel i św iąt, w godzinach od 
10— 13*ej, w ostatnich zaś trzech dniach 
przed terminem licytacyjnym  w b iurze No* 
tariusza Jana A ntoniew icz? we Lwowie, 
ul. B atorego L. 9. Zam ierzający licytow ać 
mogą w ci igu ostatnich 7 imfflu dni p rzed 
licytacją oglądać nieruchom ość codziennie 
od  godz. 8—1 S«ei, z w yjątkiem  niedziel i 
świąt. W zywa się osoby rrzecie, aby naj* 
później na licytacji, jednakow oż p rz .d  we* 
zwaniem do czynienia postąpień w ykazały, 
iż w niosły pn*ew o zw olnienie całej nie* 
ruchom ości, lub  jej części od egzekucji i że 
uzyskały  zawieszenie postępow ania egze* 
k u c jjn eg o , inaczej bowiem ich praw o nie 
będzie przeszkodą licytacji i nabyw cą, uzy* 
ska praw o własności. W  razie niedojścia 
do1 skutku sprzedaży dla Bruku licytan* 
tów , druga i ostatnia sprzedaż od  zniżone, 
go szacunku odbędzie się bez pow tórnego 
zaw iadom ienia. 1468

Z W Y C Z A JN E  W A L N E  ZG R O M A D ZĘ*
N IE  A K C IO N A R IIT S Z oW  FIR M Y : 
Ł U S Z C Z A R N IE  P A R u W E  JE D L IN  

Spółka A kcyjna we Lwowie
odbyte w dniu 19 kw ietnia 1937 r.

1) Zatw ierdziło  bilonu o raz  rachunek 
strat i zysków  za rok 1936,

2) U chw aliło z zysku bilansow ego, w y,
noszącego zł. 43.524.86 przelać 10% czy*
siego zysku t. j. zł. 4.35.2.25 do  funduszu
zasobow ego Spółki zł. 28.500.— t. j. 60.—
zł. o d  każdej akcji przeznaczyć na dywi*
dendę, zł. 1.350.— przeznaczyć d la R ady

N  łdrorczej cyiołem tantiem y, zł. 7.900.— 
przelać do funduszu N adzw yczajnego 
Spółki, zł. 2.332.61 przenieść n a  rok nastę* 
pny.

3) Przyjęto sprav, azdatiie Z irządu i Ra« 
dy N adzorczej i udzieliło  pokw itow ania z 
w ykonania przez N ich obow iązków .

4) W  miejsce ustępujący cl, dw óch człon* 
ków  R ady N adzorczej D ra I udw ika W eid* 
m ana i  Inż. N aftalego L andaua w ybrało 
d o  R ady tych samych.

5) U chw aliło  ogłosić bilans, rachunek 
strat i zysków  oraz uchw ały W olnego 
Z grom adzenia w D zienniku „G azeta Lwów 
ska“ w ychodzącym  we I wowie.

Bilans zamknięcia na dzień 31 grudni?
1936.

zsktyw a. I. M ajątek stały : 1) G run t zł. 
8.000.—, 2) B udynk i: a) fabryczne zł.
211.0i9.thl, b ) mieszkalne zł. 79.320.—, zł. 
290.339.41, 3) U rządzenia techniczne zł.
166.414.z8, 4) Inw entarz zakładow y i biu* 
row y zł. 6.659.50 zł. 471.413.19. II. M ajątek 
p łynny : 1) G otów ka w Kasie i B ankach
zł. U.714.38, 2) Czeki zl. 1.200.80. 3) Pa* 
p iery  procentow e zł. 6.300.—, 4) Rymer.y
zł. 300.—, 5) T ow ary : a) surowce zł.
118.i66.32, b) gotow e zl. 175.706.10. c) ko* 
misowe zl. 24.499.85 zł. M3.372.z7, 6) Diuż*
nicy: a) odb io rcy  zł. 270.345.03, b) do*
stawey zł 2.483.27, c) różni zł. 58.080.91
zł. 330.909 21, 7) sum y przechodnie zł.
16.462.10 zł. 690.057.96 zl 1,162.671.95. 
O s ólna kwota zobow iązań zagranicznych 
zł. 203.572.90.

Pasywa. I. K apitały w łasne: a) K ap;tał
akcyjny zł. 475.(XXX—, b) fundusz zasobo* 
wy zł. 1 509.41 zł. 47650941, 2) K apitał
am ortyzacyjny: a) saldo z roku  ubiegłego 
zł. 34.680.02, b) dopisane w  roku sprawo* 
zdawczym zł. 21.975.87 zł. 56.655.89. III. 
Z obow iązan ia: 1) wierzyciele.: a) akcepty 
zł. 3.973.89, b) Banki zł. 209.345.25, c) od* 
biorcy  zł. 13.735.66, d) dostaw cy zł. 
29.431.09, e) różni zł. 306.491.58 zl 
562.977.38, 2) Sumy przechodnie zl.
23.004.41 zł. 585.981.79, 4) Zysk do dysp o ­
zycji W alnego Z grom adzenia: a) pozosta* 
łość z roku 1935 zł. 1.936.83, b ) zysk za 
rok 1936 z?. 41.588.03 zł. 43.5',.4-86, zł.
1,162 671.95. O gólna kw ota zobow iązań za* 
granicznych zł. 203.572.90.

R achunek stra t i zysków  za rok  1916.
Winifcn. K oszty adm inistracji ogólnej zł. 

H5.485.44, koszty fabrykacii zł. 2,037.587.16 
koszty  surze da .y zł. 130.287.32, koszty kre* 
dytu  zł. 31.227.72, podatki zł. 51.685.16, 
odpisy  am ortyzacyjne zł. 21.975.87, zysk 
do dysrm rycii W alnego Zgrom adzenia zł. 
43.524.86 z ł . ' 2,461.773.52.

Ma. Pozostałość z roku 1935 zł. 1.936.S3, 
T ow ary  zł 2,459.329.49, odsetki zł. 507.20 
zł. 2,461.773.52. 1475“

W YKAZ
Listów Rentowych Królestwa Galicji i Lo* 
domerii z W ielkim Księstwem Krakow- 
skiem w ylosow anych w dniu 1. 4. 1937 r. 
w lokalu Państwowego Banku Rolnego, 
Oddziału we Lwowie, jako likwidatora by* 
lej Krajowej Komisji dla W łości Rento* 

wych.
Nr. Nr. 4% Listów Rentowych

Seria A .
415, 706, 1952, 1966, 265S, 2687, 3287,

338.1, 3479, 3525.
Seria B.

189, 203, 206, 400, 492, 571, 1009, 1020, 
2171, 2164, 2185, 2211, 2757, 2762, 2791,
4729, 4730, 4851, 4888, 4X94, 4938, 4954,
5223. 5228, 5236, 5448, 554 4, 5904, 6728,
7172, 7194, M i l ,  7242, 7221, 7289, 7619,
7686.

Seria C.
31, 280, 315, 590, 634, 1037, 1660, 1923.

Seria D .
121, 228, 651, 696, 700, 736, 870, 1129-

1338.
Seria E.

33, 141, 352, 458, 7712
Nr. Nr. 4 % Listów Rentowych.

Seria A .
35, 67, 106, 200.

Seria B.
74, 252, 275, 277, *278, 279, 401, 515, 859, 

860, 880, 1CS3, 1128, 1208, 1559, 1598, 1630, 
1651, 1652, J716, 1800, 4821, 2028, 2061,
2074, 2142.

Seria C.
9. 30, 130, 288.

Seria D .
191, 192, 378, 409, <73, 695.

Seria E.
237, 360, 466, 489.
W yplata w ylosow anych listów  nastąpi w 

myśl ustaw  z dnia 17. II. 1905 r. w sześć 
miesięcy od daty w ylosow ania za zw rotem  
listu wraz z arkuszem  kuponow ym  i ta lo ­
nem w Państwow ym  b an k u  Rolnym , Od* 
dziale we Lwowie, p rzy  ul. P iłsudskiego 
N r. 25.

ł
W YKAZ

w ylosowanych Listów Rento w ,.:h  przed
dniem 1. 4. 1937, a ni. zgłoszonych^ do wy* 

piały do dnia 2 kwietnia 1937 r.
Nr. Nr. 4% Listów Rentowych.

Seria A .
3360, 344S, 3467,

Seria B.
4, 56, 184, 6639.

Seria D .
9’ 73> 74- O . e.Seria E.
50, 259, 260.

Nr. Nr. 4 % % li s ty  Rentowe.
Seria B.

1802.
Seria D .

583, 671. 1477
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